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Wiadomości zagraniczne. 


WianoMości z Poczry WCzopAJsZEJ. 
= Paryż 4 Lmiego. — 


Dzienniki oppozycyi wiodą wciąż uporczywą 
wojnę z powodu rozwiązania izb; lecz argu- 
menta ich tak są już zużywane przy nieda« 
wnych sporach względem adressu, — Że le: 
dwie na wspomnienie zasługują. — Z po- 
ciechą przewidywać należy, iż te turnieje ka- 
łanarzowe , staną Się wkrótce przedmiotem 
powszechnej odrazy, bo przesycańie już się 
każdemu uczuć dało. — Gdyby mógł ożyć 

logart, — rie znalazłby przedmiotu do wie- 
cej rośmieszających obrazów, — jak tę godną 
politowania grę namiętności, — zapełniającą 
tój chwili serwetowe kolnmny dzienników op- 
pozycyjnych, które nieprędko stramią tę żólć, 
jaką rozlały wich wnętrznościach zawiedzio- 
ne oczekiwania. 


Wszyscy wyżsi urzędnicy ministerstwa 
spraw wewnętrznych, byli wczoraj wyłącznie 
(mimo święta niedzielnego) zatrudnieni w 
swych biórach i pracowali cały dsień. — Dru. 
karnie królewskie, dzień i nocsą w ciąglym 
ruchu. 


— Bruxella 5 Lutego. — 


Podczas gdy tutejsze dzienniki zatrudnio- 
ne są jeszcze domysłami nad oświadczeniem 
ministra spraw zagranicznych, które miał ju- 
tro uczynić w izbie reprezentantów; — naraz 
przecina im najuczeńsze može uwagi, dzisiej- 
szy Monitor Belgijski, ogłaszając niespodzia- 
nie dekret królewski, mocą którego oe 
bie Izby do dnia 4 lutego odroczone 
zosteły.c — Ani wątpić Że ten wypadek 
dostarczy obfitych żródeł dziennikarzom — do 
pisania. 
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WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 
— Londyn 26 Stycznia. — 


Z podnoszenia się knrsu papierów hisze 
pańskich w kilku ostatnich dniach, wnoszą, 
iż gielda wierzy nieco rozmaitym pogłoskoin, 
które wzniianknją o imającćj nastąpić zmia- 
nie stauu rzeczy w Hiszpanii, mającćj być 
dziełem obcych mocarstw. Jedni wyjaśniają 
wznoszenia się papierów hiszpańskich, jedy- 
nie tą akolicznością, iż zabiera się na nową 
pożyczkę, której zabezpieczeniem mają być 
oplaty celne od wysyłanych morzem z An- 
glii do Hiszpanii towarów, inni utrzymują, 
Že Aoglia zaprojektowała konferencji, aby 
po załatwieniu obecnie sprawy belgijskiej 


zajęła się także urządzeniem sprawy hisz- 
pańskie;, który to projekt bezwątpienia przy» 
chylnie zostanie przez inne cztery mocarstwa, 
Przyjęty. HE: i 

Wczoraj poseł grecki xiąże Suzzo, miał 
posłuchanie u królowej na którem pożegnał 
J. K. Mości, odjeżdzeając na niejaki czas do 
Paryża. 


Hrabia Durham, który od czase powrotu 
do Londynu, żył ciągle w wielkim odoso- 
bnieniu, dawał onegdaj wielki obiad, na któ- 
ry zaproszonemi, byli poslowie, francuzki i 
północno-anierykański z małżonkami, Bawar- 
ski i belgicki Sir Bobert i Lady Gordon, 
pan J. Ponsonby Sir J. Macdonald, hrebia 
d'Orsaj i pan Charles Wood. Po obiedzie 
nastąpił bal, na który przybył także poseł 
rossyjski hrabia Pozzo di Borgo Z malżon- 
ką, lord Vernan, pan William Russel i puł- 
kownik Cavendish. 


Morning Chronicle tak mówi o wczoraj- 
szem posiedzeniu *onferencyi: »Układy w 

rawie Hollandyi i Belgii, wczoraj dopiero 
zostały ukończone. Człenkowie konferencyi 
wystosowali wczoraj noty do posłów tych 
dwóch narodów, w których się znajdują od- 
isy traktatu między Belgią a Hollandyą, 
kszo rezultatem narad trwających od 
marca zeszłegoroku, i które zarazem zawie- 
rają uregułowanie jakie podług jednozgodne- 
go zdania pięciu mocarstw, uznane są zasłu- 
szne i korzystne dla obu stron. Jak od po: 
czątku przepowiadaliśmy, traktat ten zawie- 
ra zupełne potwierdzenie przepisow teryto- 
ryslnych 24 artykułów. Ale zmiany, jakie 
zaszjy od roku 1831, postawiły konferencyę 
w możności uczynienia niektórych modyfikae 
cyi w części traktatu nie dotyczącćj sprawy 
granicznej, które dla Belgii tylko korzystne» 
mi być mogą. Słychać, że konferencya w- 
źwiadczyła pałnomacnikowi hołlenderskiemu, 
ik gdyby Hollandya wzbraniała się a Belgia 
okazała gotowość przyjęcia w mowie będą- 
cego traktatu, w tedy mocarstwa konferen: 
f przeszkodą Hollendyi ponowić kroki nies 
przyjacielgkie. Oświadczenie uczynione po: 
słowi belgijskiemu zasidza się jak słychać 
pa tém, że gdyby Belgia wzbraniala się, a 
Hollandya kół, przyjąć traktat, w tenczas 
to ostatnie mocarstwo, otrzyma pomoc od 
mocasriw konferujących do jakiej będzie w 
tedy mialo słuszne prawo. Do tego dodaje 
jeszcze ten gaim dziennik następujące uwagi: 
»Ani ze strony Belgii ani Hollandyi nie spo- 
dziewamy się trudności w przyjęciu tego trak- 
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taru. Opór ze strony Hollandyi przedłużył» 
by tylko trwanie przykrego słałus quo io» 
statezcne uregulowanie zwłekłby tylko, nie 
zaś takoweinn przeszkodził, Nie podzielamy 
także powszechnego prawie zdania, że Bel- 
gia będzie się opierać. Zgodność pięciu mo* 
csrstw, zdola przekonać nawet najbardziej 
wojownicze stronnictwo w Belgii, że najle- 
pszym przyjacielem Belgii jest ten, kto się 
najbardziej gotowym pokaże do przyjęcia w 
mowie będących postanawień. Podania wzglę* 
dem wzburzenia panującego tam z tego 
względu, zdają nam się być ciągle przesa- 
dzonemi, a chociażby to istotnie było kiedy 
takiem, jak je przedstawiano, zapewno moe 
żemy twierdzić, iż zupełnie zostało przytłu» 
mione, od czasu, jak doszła tamže wiado» 
imość o rezultacie rozpraw w izbie deputowa» 
nych w Paryżu. Mniej jednak na przekona- 
niu 6 bezpożyteczności oporu, jak na uczu- 
ciu sprawiedliwości i wiary w Belgii, zasa- 
dzamy nasze nadzieje, że Belgijczykowie bez 
wahania przystąpią do spełnieńia postanowień 
konferencyi. Belgia jedynie na zasadzietrak- 
tatu z 1831 roku jest narodem. Zaprzeczać 
ważności tego traktatu, jest to stawić w wąte 
pliwości narodowość Belgii. Nie sądziemy, 
Żeby znajdowało się w Belgii istotnie silne 
stronnictwo, któreby bez uwagi na tę oko. 
liczność , rndziło kroki, mogące jedynie szko: 
dzić imateryalnemu i najważniejszemu inte» 
ressowi kraju. To pożądane zakończenie 
sprawy, która tak bardzo przeciągnęła się, 
jest zadość uczynieniem, nie tylko pod wzglę- 
dem ducha mocarstw europejskich, ale i z 
uwagi na bezpośrednio przędstawiający się 
ogólny interes. Gdyby wojna była istotnią 
celeim wszystkich, uibo przynajmniej niektó- 
rych z tych mocarstw, nie trudnoby byłoim 
wyciągnąć z tj tak zawikłanćj sprawy, do- 
stateczny do mej powodu. Właśnie wbrew 
temu, mamy dowód wzgodności tych mocarstw, 
co do wątpliwości granicznej, najlepszą rę: 
kojmią co do tego, Że nietylko utrzyjmunie 
pokoju, było celem wspólnym tych pięciu 
mocarstw, ule Że nawet cel ten prawdopodo* 
bnie nie zostanie chybiony.v 


Powszechnie tu jeszcze mniemają, Że u- 
da się królowi Francyi utrsysuać nadal hra* 
biego Mole przy zterze raqdu. W koaliogi, 
mówią, panuje wielka niajedność. P. Thiers 
i Guizot uważają swoją sprawę prawie Ba sgu 
bną, i choćby kilku tygodni potrsebs było 
do przywrócenia zachwianego systemu, sda- 


je się jednak, że w końcu koalicya będzie 
musiała ustąpić. 


— Madryt 25 Stycznia. -— 

Wiadomości o wzięcia przez Francuzów 
twierdzy San Juan d'Ulloa, obudziły tu nad- 
zwyczajny zapał, ale teź z drugićj strony po- 
dwoiły powszechną niechęć ku naszym jene- 
rałon, którzy bezczynnie czas trawią, Za- 
miast okrywać się sławą, walcząc dla dobra 
kraju. 


Z Walencyi mamy wiadomości po dzień 
11 b. m. Połączone wojska Cahrery, Corai 
Forcadelła cofoęły się od Villafames; i skia- 
rowały się ku Walencyi, której okolice za- 
jeli w dnia 8. Uderzono jenerai - marsz 1 
wszystko co żyje chwycilo broń z najżywszym 
zapałem. Nie obawiano się niczego w 
Walencyi, ponieważ wiedziano, Że je» 
neral van Halen znajduje się z swoim kor- 
pusem w Śegovii, a brygadyer Aspiroz przy. 
był z swoją dywizyą do Murviedro; wkrote 
ce też zaczęli się karlisci zabierać do od. 
wrotu. 


W liście z Malagi czytamy następujące 
szczególy, tyczące się powstania wybuchlego 
w Melilla. »Dwie kompanie garnizonu zbun- 
towały się, uwięziły swoich oficetów, i mia» 
nowały juntę mającą rządzić w imieniu Don 
Carloza. Jenerał Palarea, dowódzca Mala- 
gii Granady, skoro tylko o tem się dowie- 
dział, wezwał pomocy malćj angielskiej e- 
skadry, która się w Gibraltar znajduje. i zda» 
je zię że Melilla jest już obecnie blokowaną 
przez kilka okrętów angielskich, które na 
wspomnione wezwanie, wyszły pod Żagle. 


— Q Cz 


Rozmaitości. 


Cycaska, BALET w PETERSBURGU. 


Zajmującym bezwątpienia będzie dla na- 
szych czytelników, krótki opis wystawy nło- 
onego dla sceny w Petersburgu przez pana 
Taglioni baletu, pod tytulem Cyganka; Opis 
ten wyjmujemy z listu pisanego z stolicy Roa- 
Byi: «Pierwszy akt wystawia plsc przed ratu- 
szem jakiegos dawnego miesta; pięćdziesiąt 
drewnianych budek, tworzy obrsz odbywają- 
cego się właśnie targu. Domy są wszystkie 
trzypiętrowe, z balkonami i szklannemi okna- 
mi, w których widać mnóstwo wyglądających 


` 


na płac mieszkańców, jedną stronę zajmuje 
kanał, na którym widać okręty z rozpiętemi 
żaglami, gondoły i t. p. majtkowie za poe 
średnictwem olbrzymiej windy, ładują towa- 
ry na statki lub je na ląd wynoszą. Sko- 
czek na linie, teatr malp, bandy cyganów i 
wrzawa kilkuset łudzi, ożywiają tacg, po 
którym jednak sześciukonna, i kilka dwu- 
konnych karet z pięknym zapraęgiem, prze» 
jezdza. Drugi akt. Samo głębia teatru, las 
przy wschodzie słońca, kilkakrotnie wzno- 
szące się i jeden za drugim położone mosty, 
na szerokiej rzece z naturalnej wody, która 
w głębi spada z góry, jako kaskada, z bo- 
ku małe wodospady spływają w rzekę. Mosty 
są tak silnie zbudowane; Że sześciokonna 
kareta wozy i orszak jezdców przechodzą po 
nich. Na zakończenie aktu wieczorne oświe- 
cenie z Xiężycent Wszystko co po moście 
przechodzi, odbija się w prawdziwćj wodzie. 
Frzeci akt przedstawia salę xiążęcą w calej 
glebi teairu. Ściany są zwierciadlane, pię- 
daiesiąt świeczników, dwadzieścia kandela- 
brów 1 ośm Żyrandoli oświecają galę. — 5000 
świec woskowych sklada to oświeoenie, wszyst= 
kie ozdoby draperyi i mebli są Bxamitne g 
zlotemi haftami i frendzlami, małe fontanny 
po prawej i lewej stronie wytryskują wonie- 
jącą wodę, Między akt nie może trwać dłu- 
żej nad 10 minut, dla wykonania potrzebnych 
zmian, użytych jest 380 robotoików. Trzy 
minuty przeznaczone są do odstawienia pus 
przednich dekoracyi b do ustewienia nowych 


“a dwie do zapalenia świaiła. Ta niedouwie- 


rzenia prawie szybkość, przypomina iluminację 
w Peterhofiv, gdzie jakby za jednem uderze. 
niem tysiące lamp zapalono. Czwarty i osta» 
tni akt nie daje się opisać, ale czytelnik mo- 
Że snbie wystawić go, kiedy mu powiemy, 
że wspaniałością przewyższa trzy pierwsze. 


Karmienie Dzieci. 


— Franciszek Simon, doktór w Berlinie, 
donosi o następującem , pod względem kare 
mienia dzieci przez mamki, sławnem doświad. 
czeniu: »Pewne zacne, do wyższej klassy to. 
warzystwa należące małżeństwo, miało Gro 
dzieci, z których pierwszego syna występna 
i rozwiązła karmila mamka, u drugiemu sy- 
nowi i pierwszćj córce matka sama piersi 
dawała. Do 3go syna przyjęto dobrego w 
prawdzie serca, ale podobnież na rozpustę 
wylaną mamką. Do 4go syna przyjęto mame 
kę, kióra pijaństwa oddaną była, i nieraz w 
takim stanie dziecku piersi dawała. Na ko» 
niec 5go i ostatniego syna karmiła osoba, 


nie podpadająca wprawdzie tym nałogom, 
ale niezmiernie skąpo. Doktór Franciszek 
Nimon znał tych wszystkich 5ciu braci gdy 
już doszli męzkiego wieku, i donosi w tej 
mierze co następuje: Syn najstarszy był na 
uniwersytecie i tak rozwiezłe prowadził ży- 
cie, iż w skutek tego umarł w kwiecie swo- 
jéj młodości. Drugi syn był stateczny, łączył 
w części cbarakter swego ojca z tempera" 
mentem swojej matki, i był pózniej podporą 
całej rodziny. Syn 3ci, młodzieniec bardzo 
dobrego serca, łecz bez charakteru i niesta- 
ły w swoich zasadach, z powodu nieregular- 
nego Życia był ciągłe chorowity. Syn 4ty 
okozywał już od młodości skłonność do trun- 
ków; zostawszy pełnoletnim przepił w całem 


tego słowa znaczenia wszystek swój majątek 
i umarł na wsi w szpitalu. Nakoniec syn Sty 
który nie miał w sobie ani iskierki charak- 
teru familijnego , był tak dalece skąpy, že 
nie tylko wszelkiej rozkoszy, ałe nawet nie- 
zbędnych potrzeb do Życia sobie ujmował. 
Z tćj zudziwiającej niezgodności ternpera- 
mentów, okazuje się, że mamki swoje umy- 
słowe skłonności na swych wychowańców 
przenoszą.« Doktór Simon za prawdziwość 
swego doniesienia zaręcza. »Rzecz niezawo- 
dnas, mówi on, »iż nie jeden lekarz ma w 
tej mierze obszerne doświadczenia, dla tego 
uprasza o ogloszenie podobnych wypadków, 
by o tak ważnym przedmiocie stałe zasady 
powziąść można.« 


Doniesienia prywatne. 


W dniu 15 lutego 4839 roku o godzinie 
9 z rana w gmachu Sukiennice zwanym, 
sprzedanemi zostaną przez publiczną licyta- 
cyą prawnie Żajęte ruchomości, jako to; lu- 
stra i kanapy, komody i t. p. sprzęty domo- 
we. O czém chęć licytowania mających za- 
wiadomiam. 
Kraków d. 28 stycznia 1839 r- 
Ignacy Piekarski Kom. Sąd. 


Alojzy Cavanna 


(DENTYSTA) 
ASSYSTENT PROFESSORA CALIGT 


rr Przejeżdzając z Wiednia przez Krakow 
ma honor zawiadomić interessowaną publiczność 
iż zamyśla zabawić w tutejszym mieście tylko 
rzez krótki czas, ofiarując swe usługi wszyst- 
im, którzy jego sztuki lub rady potrzebują. 
Mieszka na Stradomiu pod Różą, gdzie zawsze 
od godziny 10 z rana do 2 po południu za- 
stać go można. (4r.) 


Alojs Cavanna 


(zamsanzT) 


ASSISTENT DES PROFESSORS CALIGA 


Hat die Ehre ein hochlóblicher Publicum 
in kentniss zu setzen, dass er seine Reise 
von Wien über hier einschlagend im hissiegen 
orte nur auf eine kurze zeit verweilen, und 
seine Dienste jedem Bedürftigen aufbirtet. 
Wohnhajt auf dem Stradom unter der Rose 
und anzutrejfen von 10 Uhr früh bis 2 Uhr 
Nachmittag. 


Nasz nowy katalog krzewów, plant, ro- 
ślin, niemniej odznaczającego się pięknością 
zbioru georgini etc. etc. etc. można dostać 
bezpłatnie u W. F. A. Wolff przy rynku 
glównym pod N. 20 w Krakowie. 

Hamburg w miesiącu styczuiu 

James Booth i synowie właściciele Flott- 

beckeraskićj szkółki pod Hamburgiem. (3r. 


-—— 


Za Nową Bramą w dworku przy ogro- 
dzie pod łasicuchem swanym, jest mieszkanie 
do wynajęcia pod Nrem 277. Interessujący 
zechce się zgłosić do właścicielki pod Nrera 
78 w gminie Smćj zamieszkalćej, .  (3r.) 


Mam honor oznajmić wszystkim przyja- 
eiołom, którzy w handlu moim mieli zaufa- 
nie, iż każdemu s tych którzy w ciągu b. 
m. latego raczą się uiścić s swego dlugu, 
najsolennićj przyrzekam odstąpić połowę mnie 
przypadającej należytości. Po upływie atoli 
terminu zakreślonego sami sobia winę przy- 

iszą, gdy sądowemi krokami o całą nele- 
żyiość przypominać im będę przymuszony. 
Kraków dnia 13 lutego 1839 r, 


Józei Trzaskowski. 


„Miejsce dogodne na handel winny, billard 
i loteryą, jest do ustąpienia z wolnój ręki 
Życzący raczy się zgłosić do Redakcyi Ua? 
zety, gdzie bliższą poweźmie wiadomość. 
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